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Pierwsze posiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Bolesław Bierut-Prezesem Rady Ministrów 
Aleksander Zawadzki -

Jan Dembowski

Wielki dzień narodu polskiego

Przewodnczącym Rady Państwa 
- Marszalkiem Sejmu

WARSZAWA (PAP). — W dniu 20 listopada 1952 r. ze­
brał się na swe pierwsze, uroczyste posiedzenie Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, najwyższy organ władzy państwo­
wej, w skład którego weszli, w wyniku historycznych wybo­
rów z dnia 26 października br., wysunięci przez lud pracujący 
kandydaci Frontu Narodowego.

Najdonioślejszym momentem pierwszego posiedzenia by­
ło powołanie przez Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
pierwszego posła narodu, przewodniczącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, Bolesława Bieruta na sta­
nowisko Prezesa Rady Ministrów. Sejm dokonał wy­
boru Rady Państwa, Marszałka i Wicemarszałków. Na Prze­
wodniczącego Rady Państwa wybrany został zasłużony dzia­
łacz robotniczy i państwowy pos. Aleksander Zawadzki. Mar­
szałkiem Sejmu wybrano pos. Jana Dembowskiego, znakomi­
tego uczonego, wybitnego działacza ruchu obrońców pokoju, 
prezesa Polskiej Akademii Nauk.
Już na długo przed godziną 10 

wypełnia się piękna sala Sejmu. Po­
słowie: przodujący robotnicy i chło­
pi, ludzie nauki, przedstawiciele 
świata kultury i sztuki, inżyniero­
wie, nauczyciele zasiadają na ławach 
poselskich zespołami wojewódzkimi.

W lożach dyplomatycznych zajmu­
ją miejsca członkowie Korpusu Dy­
plomatycznego.

Do ostatniego miejsca wypełniają 
się galerie dla publiczności. Tu w 
pierwszych rzędach zasiedli przed­
stawiciele zastępców posłów z posz­
czególnych okręgów wyborczych.

Wielki to był dzień w życiu naszego narodu. 
WieLkośćjego odczuwali wszyscy: zarówno ci, któ 
rży uczestniczyli w pierwszym posiedzeniu pierw 
szego Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jako przedstawiciele narodu, jako członkowie naj 
wyższego organu władzy państwowej, jak i ci, 
którzy byli świadkami tego historycznego po­
siedzenia — przodujący robotnicy, chłopi pra­
cujący, inteligencja, kobiety 1 młodzież, zebrani 
na galeriach.

Odświętnie przystroił się gmach Sejmu na 
przyjęcie swych gospodarzy, którzy mieli do­
konać pierwszego aktu ustawodawczego, wyni­
kającego z nowej Konstytucji — wybrać naj­
wyższe organy władzy 1 administracji państwo­
wej. Radość i duma przepajała wszystkich po­
słów, że to w ich gronie zasiadł pierwszy bu­
downiczy 1 kierownik zjednoczonej, niepodległej 
[Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przewodni­
czący Frontu Narodowego — towarzysz Bole­
sław Bierut.

I gdy na porządku obrad stanęła sprawa po­
wołania Prezesa Rady Ministrów, na którego 
barkach — zgodnie z naszą Konstytucją — spo­
czywa główny ciężar odpowiedzialności za rządze­
nie państwem i za losy całego narodu, to uczu­
cia i pragnienia wszystkich Polaków wyraził 
tow. Mazur, zgłaszając kandydaturę ukochane­
go naszego 
Bieruta.

„Bolesław
— jest dla 
tego, co w 
brzymlego wkładu, jaki klasa robotnicza wnio­
sła do historii narodu".

Przed kilku miesiącami obchodziliśmy 60-tą 
rocznicę urodzin towarzysza Bieruta. Znamy do­
brze życic naszego nauczyciela, tycie wypełnione 
walką i pracą. Walką o wolność Polski, o wyz­
wolenie ludu pracującego. Pracą nad zbudowa­
niem silnej Polski sprawiedliwości, społecznej. 
Na życiu towarzysza Bieruta uczymy się wszys­
cy, którzy kochamy naszą ojczyznę i pragniemy 

nauczyciela, towarzysza Bolesława

Bierut — stwierdził tow. Mszur 
całego społeczeństwa uosobieniem 
narodzie najlepsze, uosobieniem ol-

jej rozkwitu. Uczymy się bezgranicznego odda­
nia sprawie ludu pracującego i sprawie Polski.

„To on wierny syn Partii, jej ukochany kie­
rownik — mówił tow. Mazur, zgłaszając kandy­
daturę towarzysza Bieruta na stanowisko Preze­
sa Rady Ministrów — steruje dziś wielkim 
dziełem budownictwa ustroju socjalistycznego w 
naszym kraju, ustroju, który zapewni maksymal­
ne zaspokojenie stale rosnących potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych całego społeczeństwa 
w drodze nieprzerwanego wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki.

To pod jego przewodem naród polski zjedno- ' 
czyi się we Froncie Narodowym i tak jaskrawo 
zademonstrował swą Jedność w ostatnich wybo­
rach do Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut stał się sztandarem 
Frontu Narodowego, sztandarem politycznej jed­
ności i siły narodu polskiego*'.

I to jemu, najgodniejszemu spośród godnych, 
naród polski jednomyślnie powierzył najbardziej 
odpowiedzialne stanowisko w państwie, stano­
wisko sternika nawy państwowej. Pod jego to 
niezawodnym kierownictwem naród polski, zjed­
noczony we Froncie Narodowym, nasze dumne 
plany będzie przeoblekał w kształt życia.

Jedność naszego narodu, która tak imponują­
co zamanifestowała się w dniu 26 października, 
święciła wczoraj swój wielki triumf. Sejmem 
zwycięskiej idei jedności narodu, jedności osiąg­
niętej w walce o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, w walce o wywłaszczenie wyzyskiwaczy, 
w walce o podźwignięcie miast i wsi z ogromu 
zniszczeń wojennych, o przezwyciężenie wieko­
wego zacofania i słabości naszego kraju, w wal­
ce o utworzenie nowego, szczęśliwszego życia 
człowieka pracy — nazwał Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Marszałek - Senior, tow. 
Lucjan Rudnicki.

Istotnie jest to Sejm jedności narodu. I dla 
podkreślenia tej jedności posłowie zasiadają w 

Sejmie zgrupowani w zespołach wojewódzkich. 
Wspólna bowiem dla partyjnych i bezpartyj­
nych jest troska i wspólny cel wszystkich 
przedstawicieli naszego narodu.

Wyrazem tej jedności był jednomyślny wybór 
Rady Państwa — tego najwyższego po Sejmie 
organu władzy państwowej. W skład Rady Pań­
stwa weszli przedstawiciele naszej Partii, przed­
stawiciele stronnictw politycznych oraz bezpar­
tyjni posłowie. Na czele Rady Państwa stanął 
zasłużony, wybitny działacz robotniczy i pań­
stwowy. tow. Aleksander Zawadzki. Pod Jego 
przewodnictwem Rada Państwa w przerwach 
między kadencjami sejmowymi, będzie — zgod­
nie z Konstytucją — sprawować najwyższą wła­
dzę państwową.

Wyrazem naszej jedności moralno - politycz­
nej był wybór znakomitego uczonego, wybitne­
go działacza ruchu obrońców pokoju, bezpartyj­
nego posła, Jana Dembowskiego Marszałkiem 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

„Trzy aspekty: — powiedział Marszałek Dem­
bowski — Jedność narodu polskiego, oparcie bu' 
downictwa państwowego na podstawach nauko­
wych 1 obrona pokoju świata, to trzy główne 
podstawy dzi&łalności naszego Państwa Ludowe­
go I WYSOKA IZBA, ODDAJĄC JEDNOMYŚL­
NIE SWE GLOSY NA PRZEDSTAWICIELA 
TYCH WŁAŚNIE KIERUNKÓW, raz Jeszcze 
dała dobitny wyraz jednomyślności narodu pol­
skiego w dziele budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej".

Gdy wśród największej ciszy rozlegały się uro 
czyste słowa ślubowania posłów, ślubowania 
wlefności narodowi polskiemu, wierności i -od­
dania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — to 
odczuwaliśmy wszyscy historyczną doniosłość 
przeżywanych chwil. Jesteśmy bowiem jak jedna 
rodzina jednym zespolona celem — zbudowania 
Polski silnej 1 .dostatniej, Polski socjalistycznej. 
I wiemy, że pod przewodem towarzysza Bole­
sława Bieruta cel ten osiągniemy,

Wypełniona jest po brzegi loża pra­
sowa.

Punktualnie o godż. 10 na salę 
obrad przybywa pierwszy poseł na­
rodu, przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodowego, 
Prezydent Bolesław Bierut, który 
zajmuje miejsce na ławach posel­
skich, witany gorącą długotrwałą 
owacją zgromadzonych.

Posiedzenie otwiera pos. Lucjan 
Rudnicki, Jeden z najstarszych po­
słów, któremu Rada Państwa po­
wierzyła dokonanie otwarcia Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Otwierając obrady poseł Rudnicki 
wygłasza przemówienie. (Przemó­
wienie podajemy na str. 2).

Po przemówieniu pos. Rudnickie­
go, przyjętym b. gorąco, pos. Kło- 
siewicz w imieniu zespołów posel­
skich miasta Warszawy, wojewódz­
twa katowickiego, województwa kra­
kowskiego proponuje wybór na Mar­
szałka Sejmu znakomitego uczone­
go, wybitnego działacza ruchu po­
koju, posła Jana Dembowskiego. 
Propozycję tę Izba wita hucznymi, 
długotrwałymi oklaskami.

W głosowaniu Sejm jednomyślnie 
wybrał pos. Jana Dembowskiego na 
Marszałka Sejmu. Marszałek Dem­
bowski wśród burzliwych braw obej­
muje przewodnictwo i wygłasza 
przemówienie. (Przemówienie poda­
jemy na str. 3).

W Imieniu wojewódzkich zespo­
łów poselsk'ch: wrocławskiego i kie­
leckiego pos. Juszklewlcz zgłasza 
następnie na wicemarszałków Sej­
mu — pos. pos. FRANCISZKA MA­
ZURA z Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, JOZEFA OZGĘ - 
MICHALSKIEGO ze Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i STANI­
SŁAWA KULCZYŃSKIEGO ze 
Stronnictwa Demokratycznego.

Sejm głos-Je nad każd. ze zgło­
szonych kandydatur oddzielnie.

Posłowie: Franciszek Mazur, Jó­
zef Ozga-Michalskl 1 Stanisław Kul­
czyński wybrani zostali na Wice­
marszałków Sejmu jednomyślnie.

Wicemarszałkowie witani oklaska­
mi zajmują miejsca przy stole pre­
zydialnym.

■Pos. Wlcha przedstawia następnie 
projekt ślubowania poselskiego. Pro­
jekt wniesiony przez zespół poselski 
m. st. Warszawy brzmi:

„Ślubuję uroczyście Jako poseł 
na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pracować dla dobra Na­
rodu Polskiego i pogłębiać jego 
jedność, przyczyniać się do umac­
niania więzi władzy państwowej z 
ludem pracującym miast i wsi, 
czynić wszystko dla utrwalenia 
niepodległości i suwerenności oraz 
dla pomyślnego rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej".
Sejm uchwalił zgłoszony projekt 

ślubowania poselskiego.
Następuje uroczysty moment ślu­

bowania. Wszyscy posłowie powsta-
” IDokońęzenię na str, 2j,
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Pierwsze posiedzenie Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Dokończenie ze str. 1) 
ją z miejsc i wśród głębokiej ciszy 
powtarzają za Marszałkiem Sejmu 
słowa ślubowania poselskiego.

W dalszym ciągu obrad Marsza 
lek Dembowski proponuje następu­
jący porządek obrad sesji;

I. Wybór Rady Państwa.
II. Stwierdzenie ważności wybo­

ru posłów na Sejm.
III. Uchwalenie regulaminu Sej­

mu.
IV. Powołanie Rządu.
V. Wybór stałych komisji posel­

skich.
VI. Uchwalenie ustaw, których 

projekty zostały nadesłane przez 
Rząd 1 Radę Państwa i zatwier­
dzenie dekretów, wydanych po u- 
pływie kadencji Sejmu Ustawo­
dawczego.
Sejm przyjął proponowany po­

rządek obrad sesji.
Przyjęty następnie porządek 

dzienny pierwszego posiedzenia Sej­
mu obejmuje:

1. Wybór Rady Państwa.
2. Ustalenie trybu stwierdzenia 

ważności -zyboru portów 1 wybór 
Komisji Mandatowej.

3. Wybór Komisji dla opraco­
wania regulaminu Sejmu.

4. Powołanie Prezesa Rady Mi­
nistrów I powierzenie mu przed, 
stawienia Sejmowi wniosków co 
do składu Rządu.
W pierwszym punkcie porządku 

dziennego Sejm przystępuje do wy­
boru Rady Państwa zgodnie z art. 
24 ust. 1 Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Pos. Dworakowski w imieniu ze­
społów poselskich miasta Łodzi, wo­
jewództwa katowickiego, wojewódz­
twa szczecińskiego i województwa 
lubelskiego, proponuje wybrać:

Na przewodniczącego Rady Pań­
stwa — zasłużonego działacza robot­
niczego i państwowego, posła ALEK­
SANDRA 'ZAWADZKIEGO.

Załoga ZWSI w Poniatowej 
przoduje w szlachetnej 

rywalizacji 
o wykonanie planów
W październiku załoga Wytwórni 

Sprzętu Instalacyjnego w Poniato­
wej wykonała miesięczny plan pro­
dukcji w 126,2%. Ten sukces nie­
wątpliwie należy przypisać temu, że 
96,4’/» załogi podjęło zobowiązania 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b) i wy­
borów do Sejmu.

Zobowiązania te zostały wykona­
ne w 123,7’/». Na specjalne wyróż­
nienie w walce o przekraczanie 
norm zasługuje brygada kobieca 
Leokadii Zawadzkiej zatrudniona w 
dziale montażu.

Również ZMP-owiec Lucjan Po- 
kraka 1 technik Kowalski swą po­
stawą 1 pracowitością dają przykład 
innym kolegom.

Plan roczny 
wykonano w %Powiaty

Krasnystaw 81,6
Lublin 81.4
Chełiu 70 8
Włodawa 78 8
Kraśnik 76 6
Lubartów 74.5
Radzyń 78 9
Puławy 78,7
Łuków 73,7
Biłgoraj 72.4
Zamość 71.6
Tomaszów 71.5
Hrubieszów 70 2
Biała Podlasia 698

Czasowy zakaz polowań 
no obszarach rolnych

Na riecenle Ministra Letnlctw* z dn. 19. 
X 1952 r. Komitet Wykonawczy Polskiego 
Związku Łowieckiego komunikuj*. te ze 
nzslfdu na całkowite rozmoknięcie pól, 
spowodowane znacznymi opadami atmo­
sferycznymi, zabrania członkom Polskiego 
Związku Łowieckiego — pod odpowie­
dzialnością organizacyjna — wykonywania 
polowania na zajaee 1 inna zwierzynę na 
obszarach rolnych.

Niniejsze zarządzenie wydane jest ze 
względu na motUwoM wyrządzenia po­
datnych szkód w plonach 1 uprawach 
rolnych przez osoby biorące udział w po­
lowaniach.

Polowania mogą być podejmowane z 
chwilą utworzenia sie twardej nie prze­
łamującej sie skorupy ziemi.______

Na zastępców przewodniczącego 
Rady Państwa — pos pos.: JANA 
DEMBOWSKIEGO, Prezesa Polskiej 
Akademii Nauk, bezpartyjnego,

FRANCISZKA MAZURA, sekreta 
rza Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej,

STEFANA IGNARA, wiceprezesa 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego,

WACŁAWA BARCIKOWSKIEGO, 
przewodniczącego Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Na sekretarza Rady Państwa: 
Posła MARIANA RYBICKIEGO. 
Na członków Rady Państwa — 

pos. pos.:
WŁADYSŁAWA KOWALSKIEGO, 

prezesa Naczelnego Komitetu Wy­
konawczego Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego; ROMANA ZAM­
BROWSKIEGO, sekretarza Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej; JÓZEFA 
NIECKO, prezesa Rady Naczelnej 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go, HENRYKA KOŁODZIEJSKIE­
GO, prezesa Naczelnej Rady Spół­
dzielczej, bezpartyjnego; STEFANA 
MATUSZEWSKIEGO, zastępcę człon 
ka Biura Politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej; 
ZYGMUNTA MODZELEWSKIEGO, 
rektora Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych; WIKTORA KŁOSIE- 
WICZA, przewodniczącego Central­
nej Rady Związków Zawodowych; 
ALEKSANDRA JUSZKIEWICZA, 
sekretarza naczelnego Komitetu Wy­
konawczego Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego i ALICJĘ MUSIA- 
LÓWĄ przewodniczącą Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet.

Wszystkie zgłaszane kandydatury 
posłowie witają oklaskami.

Dla przeprowadzenia głosowania 
przewodnictwo obrad obejmuje wi­
cemarszałek Kulczyński.

Sejm głosuje oddzielnie nad kan­
dydaturą przewodniczącego Rady 
Państwa, oddzielnie nad kandydatu­
rami zastępców przewodniczącego, 
oddzielnie nad kandydaturą sekreta­
rza Rady Państwa oraz łącznie nad 
kandydaturami pozostałych człon­
ków Rady Państwa.

Na słowa wicemarszałka Kulczyń 
skiego: Kto z obywateli posłów jest 
za kandydaturą posła Aleksandra 
Zawadzkiego na Przewodniczącego 
Rady Państwa — zechce wstać — 
wszyscy posłowie wstają, na sali 
zrywa się długotrwała owacja.

Również pozostałe kandydatury u- 
zyskują wśród gorących oklasków 
jednomyślną aprobatę Izby.

Wicemarszałek stwierdza, że Sejm 
wybrał jednomyślnie Radę Państwa 
w proponowanym składzie.

Członkowie Rady Państwa zajmu­
ją miejsca na podium.

Przewodnictwo obejmuje ponow­
nie Marszałek Dembowski.

W punkcie 2 porządku dziennego 
Sejm ustala tryb stwierdzenia waż­
ności wyboru posłów i dokonuje 
wyboru Komisji Mandatowej. Mar­
szałek stwierdza, że Państwowa Ko­
misja Wyborcza złożyła Sejmowi 
sprawozdanie z wyborów wraz z ak­
tami wyborczymi oraz że na pod­
stawie art 16 ust. 2 Konstytucji i 
art. 75 ordynacji wyborczej do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ważność wyboru posłów stwier­
dza Sejm.

Projekt uchwały w sprawie wybo­
ru Komisji Mandatowej zgłasza pos. 
Jaworska.

Projekt uchwały przewiduje wy­
bór Komisji Mandatowej w skła­
dzie 14 osób: przewodniczący — pos. 
Kłosiewicz, członkowie — pos. pos. 
Apryas, Doliński, Dumanowskl, 
Jaszczukowa, Kita, Kuligowski, 
Krzywański, Lamuzga, Z. Moraw­
ski, Murawski, Nowocień, Osmań- 
czyk, Piwowarska.

Zadaniem tej komisji jest rozpa­
trzenie sprawozdania Państwowej 
Komisji Wyborczej z wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wraz z aktami wyborczymi 
i złożenie Sejmowi sprawozdania 
i wniosków co do 
posłów.

Sejm uchwalił 
ważności wyboru 
Komisję Mandatową w zapropono­
wanym składzie.

W punkcie 3 porządku dziennego 
pos. Albrecht stwiąrdza, że zespół 
poselski m. Warszawy zainicjował 
opracowanie projektu regulaminu 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

ważności wyboru

tryb stwierdzenia 
posłów i wybrał

Jesteśmy Sejmem zwycięskiej idei jedności narodu
Przemówienie posła Lucjana Rudnickiego

z woli narodu pol- 
zrzucił na zawsze 

1 rodzimych wyży 
w swe własne dłonie

Obywatele Posłowie! Rada Pań­
stwa powierzyła mi, jako jednemu 
z najstarszych wiekiem posłów, za­
szczytne zadanie dokonania otwar­
cia Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej. 
Ludowej.

Jesteśmy tu z woli na ’odu pol­
skiego — wyrażonej w rowszech- 
nym głosowaniu z bezprzykładną w 
naszych dziejach jednomyślnością w 
historycznym dniu 26 października 
1952 r.

Jesteśmy tu 
skiego, który 
jarzmo obcych 
Bkiwaczy, ujął
ster rządów, uczynił swoją własno­
ścią środki 1 narzędzia produkcji, 
zdobył dla siebie światło wiedzy 1 
dobra kultury — stał się wolnym 
gospodarzem ,w wolnej ojczyźnie.

Jesteśmy tu z woli narodu pol­
skiego, którego rdzeń 1 Bilę kierow­
niczą stanowi nasza boliaterska kla­
sa robotnicza i jej partia — narodu 
zespolonego jak nigdy — pod sztan­
darem Frontu Narodowego, w imię 
niepodległości, pokoju 1 rozkwitu oj­
czyzny.

Jesteśmy Sejmem zwycięskiej Idei 
jedności narodu, jedności osiągniętej 
w walce o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, o wywłaszczenie kapita­
listów 1 obszarników, w walce o po- 
dźwlgnięcie miast i wsi z ogromu 
zniszczeń wojennych, o przezwycię­
żenie wiekowego zacofania i 
ści naszego kraju, w walce o 
rżenie nowego, szczęśliwszego 
człowieka pracy.

Mam przed oczyma pół 

słabo- 
utwo- 
życia

Mam przed oczyma pół wieku 
dziejowej drogi narodu — to jest 54 
lata mego własnego życia, w czasie 
których pracowałem w szeregach 
bojowników o taką Polskę, jaką dziś 
budujemy.

Zmieniały się rządy, kolejni wład­
cy — ciemlężyciele, okrutni okupan­
ci, rodzime pijawki, przedstawiciele 
pasożytniczych klas stanowiących 
drobną mniejszość narodu.

Jedne po drugich waliły sJę trony 
1 rządy, przemijały bez śladu parla-

Rady 
przed- 
co do

Fran-

dowej. Projekt ten został posłom 
doręczony do rocpatrzer.ia. W celu 
ostatecznego opracowania projektu 
i przedstawienia go Sejmowi pos 
Albrecht proponuje wybór 12 człon 
ków Komisji dla opracowania re­
gulaminu Sejmu w składzie nastę­
pującym: przewodniczący pos. Ry­
bicki, członkowie: pos. pos. Lange, 
Alster, Dachów, Frankowski, Ja­
worska, Jodłowski, J. Morawski, 
Skibniewski, Stasiak, Wasilkowska' 
Wicha.

Izba powołała komisję dla opra­
cowania regulaminu Sejmu w za­
proponowanym składzie.

Marszałek ogłasza następnie, że od 
Prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza otrzymał pismo za­
wiadamiające o ustąpieniu Rządu.
Punkt 4 porządku dziennego prze­

widuje powołanie Prezesa 
Ministrów 1 powierzenie mu 
stawienia Sejmowi wniosków 
składu Rządu.

Głos zabiera Wicemarszałek 
Ciszek Mazur.

Przemówienie Wicemarszałka Ma­
zura wywołuje gorącą manifestację 
zebranych na cześć pierwszego po­
sła narodu Bolesława Bieruta.

Marszałek Dembowski zarządza 
głosowanie nad złożonym wnioskiem 
o powołanie na Prezesa Rady Mini­
strów przewodniczącego Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowe­
go, Wielkiego Budowniczego ^olski 
Ludowej obywateia BOLESŁAWA 
BIERUTA.

Wszyscy posłowie wstają z miejsc. 
Zrywa się potężna długotrwała bu­
rza oklasków. Z sali pada gorąco 
podchwycony okrzyk na cześć Pre­
zesa Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej 
Bieruta.

Gdy po 
Dembowski 
notnyślną uchwałą powołał posła 
Bolesława Bieruta na stanowisko 
Prezesa Rady Ministrów i powierzył 
mu przedstawienie Sejmowi wnio­
sków co do składu rządu, wybucha 
ponowna owacja.

Po-ogłoszeniu komunikatów bieżą­
cych Marszałek zamyka posiedzenie 
Sejmii.

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie się 21 bm. o godz. 10.

Ludowej — Bolesława

głosowaniu Marszałek 
stwiedza, że Sejm jbd-

menty, oparte na burżuazyjnym fał 
szu, oszustwie 1 na jawnej przemo­
cy, pryskały boleśnie — pod ciosa­
mi krwawych doświadczeń złudze­
nia wszczepiane masom przez słu­
gusów jaśniepanów 1 kapitalistów.

Dziejowe burze zmiotły te wszyst­
kie reakcyjne systemy rządów, gdyż 
reprezentowały one siły społeczne i 
polityczne skazane na klęskę, na za­
gładę, gdyż wyrażały one interesy 
obce i wrogie narodowi — interesy 
znikomej mniejszości niezdolnej do 
kierowania Polską.

Wielu z nas pod czerwonymi sztan­
darami walczyło o wolność i nie­
podległość z niezachwianą wiarą w 
Polską klasę robotniczą, w lud pra­
cujący, w naród polski. I naród pol­
ski wsparty potężnym ramieniem 
Kraju Rad, w którym robotnicy i 
chłopi pierwsi zerwali kajdany nie­
woli — zwyciężył.

Dziewiąty rok naród nasz, skupio­
ny wokół towarzysza Bolesława Bie­
ruta, buduje swoje państwo — re­
publikę ludu pracującego miast 1 
wsi. Nasza Rzeczpospolita Ludowa 
jest niezwyciężona, gdyż reprezen­
tuje najbardziej żywotne interesy 
zjednoczonego narodu polskiego, in­
teresy wszystkich ludzi pracy i ze­
spolona jest nierozerwalnie z potęż­
nym światowym obozem pokoju i 
postępu. Nasza Rzeczpospolita Ludo­
wa nawiązuje do najpiękniejszych 
tradycji tysiącletniej historii nasze­
go narodu 1 jest wcieleniem tych sił 
społecznych i politycznych, które 
zdolne są zapewnić naszej ojczyźnie 
nieprzerwany postęp, wszechstronny 
rozwój, wzrost poziomu życiowego 
mas — siłę i jedność wewnętrzną. 
I dlatego my, posłowie Frontu Na­
rodowego, rozpoczynamy dziś pracę 
z najgłębszą wiarą, że dzieło obec­
nego Sejmu — najwyższego organu 
Państwa Ludowego — będzie nie- 

i przemijające, niezniszczalne, że bę­
dzie ono etapem na drodze urzeczy-

■ wistnienia tych idei i dążeń ludu
■ pracującego, które przewodzą nam

od przełomowych dni powstania 
Krajowej Rady Narodowej pod 
przewodnictwem Bolesława Bieruta.

Nasz Sejm — naj.wyższy organ 
władzy państwowej — powołany zo­
stał na mocy Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — i na­
szym naczelnym obowiązkiem jest 
dochowanie niezłomnej wierności 
zasadom tej wielkiej karty praw i 
zdobyczy narodu polskiego.

Nasz Sejm powołany został przez 
naród, który glosował jednomyślnie 
za Programem Frontu Narodowego 
— programem gospodarczego i kul­
turalnego rozkwitu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, szybkiego wzro 
stu jej sił i dobrobytu wszystkich 
ludzi pracy.

Misją historyczną obecnego Sej­
mu, z której zdaje sobie sprawę 
każdy z nas. posłów obdarzonych 
tak wysokim zaufaniem ludu pra­
cującego, jest wspólne z całym 
dwudziestopięciomilionowym naro­
dem urzeczywistnianie zasad tego 
programu.

Jesteśmy sługami narodu 1 w imię 
urzeczywistnienia woli narodu — 
woli robotników i chłopów, inteli­
gencji i rzemieślników — mężczyzn 
i kobiet — młodych 1 starych — 
partyjnych i bezpartyjnych — 
wsDÓlne' woli narodu wyrażonej w 
wyborach 26 października nie bę­
dziemy szczędzić naszych sił i nie 
będziemy cofać się przed żadnymi 
trudnościami.

Przyświecać nam będą idee, w 
imię których walczyli od lat 70 bo­
jownicy proletariatu, niezłomni pa­
trioci, nailepsi synowie narodu pol­
skiego, idee, których triumf 
niały widzimy dziś 
Związku Radzieckim, 
gmach komunizmu.

Będzie to wielkie dzieło tworze­
nia jasnej przyszłości naszego naro­
du, a zarazem wkład niezniszczalny 
do wspólnej sprawy, mas pracują-

w bratnim 
wznoszącym

I

Narada aktywu 
Wojewódzkiego Kom lelu

Obrońców Pokoju 
w Lublinie

Dnia 20 bm. w sali WRN przy ul. 
22 Lipca w Lublinie odbyła się na­
rada aktywu Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju. Na naradę 
Przybył przedstawiciel KW PZPR 
tow. Pawlak oraz przewodniczący 
ORZZ tow. Klimek.

Po zagajeniu przez przewodni­
czącego WKOP prof. dr. Brzęka, 
referat na temat przygotowań Lu­
belszczyzny do II Krajowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju i Kongresu 
Światowego w Obronie Pokoju wy­
głosił sekretarz WKOP tow. Misztal.

Następnie rozwinęła się dyskusja, 
którą podsumował członek Prezy­
dium WKOP tow. Pawlak.

Wystawę - konkurs 
gazetek ściennych 
orgenizufe re Hokej a 
»SZTA«DARU LUDU*

spopularyzowanie do- 
i osiągnięć ZSRR.

W związku z Miesiącem Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej otwafta zostanie w dniu 23 
bm. wystawa gazetek ściennych 
zorganizowana przez redakcję 
„Sztandaru Ludu", Wojewódzki 
Komitet Frontu Narodowego, Wo­
jewódzki Zarząd TPPR i ZSCh.

Celem wystawy jest jak naj 
szersze 
świadczeń 
Wszystkie organizacje masowe w 
zakładach pracy, w gminach i 
gromadach powinny wziąć żywy 
udział w redagowaniu gazetek.

Każdy zakład, gmina, czy gro­
mada powinny pokazać jak naj­
szerszym masoni na podstawie 
przykładów z własnego terenu 
i środowiska ile zawdzięczamy 
pomocy ZSRR, zastosowaniu me­
tod radzieckich w rolnictwie i 
przemyśle, zdobyczy nauki ra­
dzieckiej.

Gazetki 
przysyłać 
ru Ludu", 
staną nagrodzone, 
zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów.

na wystawę należy 
do redakcji „Sztanda- 
Najlepsze z nich zo- 

Spie nagród

całej 
czło- 
wy-

cych świata, walczących na 
kuli ziemskiej o wyzwolenie 
wieka od wszelkiego ucisku i 
zysku, o zwycięstwo sprawy pokoju 
i braterstwa między narodami (okla­
ski).

Otwieram pierwszą Sesję Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(huczne i długotrwałe oklaski).

W Lubelskich Zakładach Wag
nnstqpHo poprawa

Dzięki zmianie schematu organiza 
cyjnego, polegającego na pełnym i 
planowym wykorzystaniu możliwo­
ści produkcyjnych zakładu
Wzrosła w ostatnich dniach produkcją 

w Lubelskich Zakładach Wag.
O ile w I dekadzie listopada pla­

nu nie wykonano, obecnie zakład Nr 
2, który jest najlepszą placówką 
przedsiębiorstwa nadrobił w dużej 
mierze zaległości

i wykonał już 60% planu 
miesięcznego.

Dobra praca Zakładu Nr 2 jest w 
niemałym stopniu zasługą brygady 
zatrudnionej przy produkcji wag in­
wentarzowych pod kierownictwem 
racjonalizatora i przodownika pra­
cy tow. Wojtowicza.

Drugie miejsce w realizacji planów zaj 
mule obecnie zakład Nr 3. który do nie­
dawna wlókł sie na szarymi końcu. Do­
bra pracą wyróżnia elę tu ZMP-owlee 
Goleń Wysunięty niedawno na stanowisko 
kierownika produkcji.

Również brygada kol. Maja zatrudniona 
przy produkcji spodów do wag stołowych 
osiąga ładne wyniki, a do chwili obecnej 
wykonała już 75 % planu rocznego.

Natomiast brygada Grabowskiego dalej 
wlecze się na końcu t nie wykonuje po­
wierzonych jej zadań.

Przypominamy Wam Obywatele, z bry­
gady Grabowskiego, że już niewiele cza­
su zostało do wykonania planu rocznego 
1 należy wzmóc wysiłki nad jego realiza­
cją Nie chcecle chyba, aby załoga miała 
do Was żal za uniemożliwienie jej wyko­
nania planu.
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Przewodniczący Rady Państwa
ALEKSANDER ZAWADZKI

Bolesław Bierut jest dla całego społeczeństwa 
uosobieniem lego, co w narodzie najlepsze 

Przemówienie Wice mer u alka Sajmii Franciszka Mazur i

Jedność narodu polskiego 
oparcie budownictwa państwowego na podstawach naukowych 

i obrona pokoju świata
lo Irzy główne padsfawy naszego Państwa Ludowego 

Przemówienie Marszalku Sejmu Jana

tylko 
przede 
zaufa-

Wysoka Izbo! Składam serdeczne 
podziękowanie kolegom posłom za 
powołanie mnie na Marszałka Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Jest to dla mnie nie 
wysoki zaszczyt, ale jest to 
wszystkim dowód wielkiego 
nia i przyrzekam uczynić wszystko, 
aby tego zaufania nie zawieść. Ro­
zumiem dobrze, że zasz-zyt przypa- 

mujej osobie 
obywateli r.a- 

reprezentują 
w trojakim

naszym 
bliskim 

życiem i 
Nauka

da w udziale nie 
Przypada on sferom 
szego kraju, które 
Zagadnienie ujmuję 
aspekcie.

Reprezentuję w pierwszym rzędzie 
liczne rzecze obywateli, nie należą 
cych do Partii lub STomiitcw Połi 
tycznych. a którzy włączył* się w j.e)

pos 
Fun

Tak wygląda sala posiedzeń Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
<CAĘ -- fot, D£browieckii

Sprawozdane z posiedzeń a 
Komisji dla opTrcowani!! 
regulaminu Sejmu

WARSZAWA (PAP). — Dnia 20 hm <’ 
bradowsla pod przewudtnctwem pos 
riana Rybickiego Komisjo dla opracowa 
nia regulaminu Sejmu projekt reguła 
rnlnu po przedyskutowaniu poszczegói 
nycb artykułów, został przyjęty z popraw 
kami retlakcylnyml

W dyskusji glos zabierali pos. 
Jodłowski t-airne Wasiikowska. 
kowskl. Sklboiewskl Aister i 9Ihs1bK

Komisis pos*anowtła wystąpić do Sel 
mu z wnioskiem o uchwalenie regułami 
nu Sejmu Polskie) Rz^czypojpomei Lu 
dowej

ni w dzieło budownictwa państwowe 
go. Świadczy o tym wspaniały wynik 
wyborów do Sejmu, w których po­
nad 99 proc, oddanych głosów pa- 
dlo na listę Frontu Narodowego 
któremu przewodzi Wielki Budow­
niczy Pol-ki Ludowej prseł Bole­
sław Bierut (oklaski) Fakt ten za­
dokumentował jedność wszystkich 
obywateli w sprawie budowy na­
szego życia państwowego, utrwalę 
nia niepodległości i bezpieczeństwa 
naszej ojczyzr.y. Cały naród: bez 
partyjni na równi z partyjnymi 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa zgodnie oddali sw- 
głosy na tych, którzy będą wcielał 
w życie postanowienia naszej pięk 
nej Konstytucji, mającej na celu 
dobro, godność i szczęście człowie­
ka.

Po drugie, reprezertuję świat na 
uki. po Iai pierwszy w 
kraju nauka staje w tak 
bezpośredtim kontakcie z 
Potrzebami społeczeństwa
■est wielkim konstruktorem, potna- 
4a ona skutecznie w budów a ni j 
/ięt>ów nowej państwowości, doko­
nuje olbrzymiej pracv twórczej, * 
klńiej nie ma miejsca r.a dyietan­
ty zm i przygodr q wynalazczość 
lecz ^dzie wszystko opiera się na

powołuje Prezesa

sprawowania rzą 
zgodn.e 

na
z naszą 

Rządzie 
Ludowej, 
najwięk-

Wysoka Izbo!
Zgodnie z artykułem 29 Konsty­

tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Sejm 
Rady Mimstiów.

Główny ciężar 
dów w państwie, 
Konstytucją spoczywa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
a najtrudniejsze obowiązki, 
szą odpowiedzialność za losy narodu 
dźwiga Kierownik Rządu — Piezes 
Rady Mimstiów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Musimy więc na to właśnie stano- 
w.sko, na stanowisko Prezesa Rady 
Ministrów wysunąć najbardziej uta 
lentowanego 1 zahartowanego w 
walce, najwierniejszego interesom 
narodu i państwa obywatela Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Obywatele Posłowie!
Bolesław Bierut jako Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej spełniał 
nie tylko te obowiązki, które zgod­
nie z Konstytucją przechodzą obec 
nie na Radę Państwa, lecz przewod­
niczył również na ważn.ejszych po­
siedzeniach Rady Ministrów, na któ. 
rych zapadały ważkie decyzje dla 
naszego państwa I naszego narodu.

Od czterech lat jest on ponadto 
Przewodniczącym Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — tej partii, która sta 
ła się silą przewodnią naszego na­
rodu w ciężkim okresie niewoli oku­
pacyjnej, która kieruje losami na­
szego państwa od chwil: wyzwole­
nia Polski. Dlatego też wysiłki ' 
wskazania Bolesława Bieruta — ja 
ko czołowego przywódcy klasy ro­
botniczej nadawały kierunek naszej 
pracy we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, gospodarczego 
l kulturalnego.

Biilesław Bierut jest <Ua caiego 
społeczeństwa uosobieniem tego, co 
w narodzie najle|;s-z>, uosoł<eme.n 
olbrzymiego wkładu, jaki krasa ro­
botnicza wniosła do historii narodu. 
(Długotrwale oklaski),

Jego działalność rozpoczyna łle w tak 
dalekie już dni, okrytego chwałą ruku 
I9US. kiedy lako mhiaziutkl uczeń pod­
jął walkę o polską szkolę Rozwija się 
ona poprzez lala walki z caratem, po­
przez solidarność z Wielką Socialislyez 
ną Rewolucją Październikową w latach 
191, — 1918, znajduje dalszy wyraz w 
rewolucyjnej pracy w Polsce międzywo­
jennej. trwa poprzez lata więzień i nie­
zmordowanej, nieugiętej 
ko rządom kapitalistów 
utrzymujących kraj w 
cie i

Przez 
Bierut 
Partii 
wierny 
wie mas ludowych, sprawie narodu poi 
sklego.

W mroczne lata okupacji, gdy naród 
poi ki w ciężkich zmaganiach z okupan 
tem walczył o swe Istnienie, gdy tylko 
polityka nieugiętej walki z faszyzmem 
hitlerowskim, gdy tylko polityka kon­
sekwentnego sojuszu, braterstwa broni 
i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
mogta uratować nasz naród od osta­
tecznej zagłady — Bolesław Bierut w 
tej walce o wyzwolenie ojczyzny, jako 
kierownik podziemnej Krajowej 
Narodowej wyrasta 
wódcę narodu.
Od historycznej 

wej 1943 44 roku 
działo się w Polsce bez jak najbar­
dziej czynnego, decydującego udzia­
łu Bolesława Bieruta.

To on stał na czele państwa, kiedy 
władza ' " 
ziemię 
naród 
Wojska 
mii Radzieckiej walczyło o wyzwolę 
nie całości ziem polskich i doszło 
zwycięsko do Berlina.

To on przewodził obozowi demo 
kracjl ludowej w walce o umocnie­
nie Państwa Ludowego, w walce z 
agenturami tmperi llistycznyml 1 
bandami reakcyjnymi, któie dążyły 
do rozpętania wojny domowej 1 na­
rzucenia naszej ojczyźnie ponownie 
jarzma rodzimych 1 obcych wyzyski­
waczy.

To pod jego kierownictwem naróc 
nasz umacniał więzy łączące Polak' 
Ludową z wielkim krajem socjałiz 
mu — Związkiem Radzieckim, któ 
tego armie przyniosły nam wyzwo­
lenie spod jarzma hitlerowskiego, z 
krajem — którego przykład 1 pomoc 
jest decydującym czynnikiem wszyst 
kich osiągnięć naszego budownictwa 
(Długotrwałe oklaski).

To Jego myśl I troska towarzy 
szyła milionom Polaków, którzy ru 
szyli na Zachód, aby zasiedlić opu. 
stoszałe 1 zniszczone nasze ptastow 
'kie Ziemie Zachodnie, budewać no

ił alki przeciw 
I obszarników, 

nędzy, ciemno
zacofaniu, 

cały ten długi 
walczy w pierwszych szeregach 
Komunistycznej. niezmiennie 

sprawie klasy robotniczej, spra-

czas Bolesław

Rady 
na czołowego przy-

Nocy Sylwestro- 
mc wielkiego nie

ludowa oddawała chłopom 
obszarniczą l mobilizowała 
pod sztandary Odrodzonego 
Polskiego, które u boku Ar

do­

Dembowskiego 
gruntownej wiedzy i roz’egłym 
świadczeniu ludzi nauki Nasi ucze­
ni z całą gotowością oddają two)e 
siły i zdolności sprawę rozwoju 
nauki, służącej potrzebom narodu

Po trzecie, reprezentują liczny w 
naszym kiaju obóz aktywnych b> 
iowr.ików o pokój, o pokojowe i 
przyjazne współżycie narodów bez 
względu na różnicę w -eh ustroju 
społecznym, o pogłębienie naszego 
sojuszu z wielkim Związkiem Ra- 
iz.ieckim W walce o pikój świata 
Polska ma piękne tradycje, nasz to 
>owiem kraj wniósł tak poważny 
wktad do światowego ruchu pokoju 
w samym jego zaraniu, ruchu nie 
nającego w swojej skal.! sobie po- 
iobrych w dziejach ludzkości.

Te trzy aspekty: jedność narodu 
polskiego oparcie budownictwa pad 
stwowego na podstawach nauko­
wych i obrona pokoju świata, to 
trzy główne podstawy działalności 
naszego Państwa Ludowego i Wy­
soka izoa, oddając jednomyślnie 
swe głosy na przedstawiciela tych 
właśnie kierunków raz jeszcze dala 
dobitny wyraz jednomyślności na­
rodu polskiego w dzielę buiowv 
ustroju sprawiedliwości społecznej 
To chciałbym wyraźnie podkreślić 
idługolrwaie oklaski).

we życie na zgliszczach l ruinach, 
aby zamień.ć je w kwitnący kraj, 
nieodłączną skiadową c»eść Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej toklaski)

/o dzięki Bolesławowi Bierutowi 
naict pols ri dźwigną) z gruzów na­
szą bihaterską stolicę — Warsza­
wę.

To on był gl’wą naszego państwa 
w oki es;e realizacji planu 3 letnie­
go, planu uruchomienia życia gospo­
darczego kraju, planu odbudowy 
zniszczonych miast, osiedli I wsi, 
ożywienia na nowo spustoszonych 
przez wroga fabryk i zakładów prze- 
nysłowych.

To on wniósł swój decydujący 
wkład do opracowania wielkiego 
Planu 6-letniego, planu przemiany 
Polski w kraj pizemysłowy. kraj 
nowoczesnej techniki, w przemyśle 

rolnictwie, kraj wysokiej wydajno­
ści pracy i rosnącego dobrobytu na­
rodu.

To on przewodzi nam w walce o 
przełamywanie trudności na naszej 
drodze, o wzmożenie naszego twór- 
crego wysiłku, w walce o realiza­
cję Planu 6-letmego, w walce o po­
kój.

To on — wierny syn Partii, jej 
ukochany kierownik — steruje dziś 
wielkim dziełem budownictwa ustro 
ju socjalistycznęgo w naszym kraju, 
ustroju, który zapewni maksymalna 
zaspokojenie stale rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych całego 
społeczeństwa w drodze nieprzerwa 
nego wzrostu i doskonalenia produk­
cji socjalistycznej na bazie najwyż­
szej techniki.

To pod jego przewodem 
polski zjednoczył się we 
Narodowym i tak 
monstrował sw.j Jedność w ostat­
nich wvborach do Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut stał 
się sztnndarem Frontu Narodowego, 
sztandarem politycznej jedności i si­
ły narodu polskiego (długotrwałe 
oklaski).

Spośród wszystkich obywateli kra-' 
ju, towarzysz Bolesław Bierut jest 
najbardziej godn/m. najbardziej od- 
powiedzialnegp w Polsce stanowiska , 
państwowego -* stanowiska Prezesa 
Radv Ministrów Polskiej l»zecz,ypo- 
sprlitej '.udowej rburzliwe oklaski) 

Dlate-i też w imieniu Rady Se­
niorów. zgodnie z art 29 Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. składam wniosek o powołanie 
na Prezesa Rady Ministrów — wiel­
kiego budowniczego 1 kierownika 
nowej, zjednoczonej, niepodległej 
Pol«kiei Rzeczypospolite. Ludowej, 
posła na Sejm — towarzysza Bole­
sława Bieruta (burzliwe, długotrwa­
łe oklask.').

naród
Froncie

jaskrawo zade-

Marszałek Sejmu
,r JAN DEMBOWSKĄ
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Brygadzista montażu urządzeń FSC

Doświadczenia radzieckich przyjaciół
• •

7-XI1-u L-ryri 7-XII

Związku Radzieckiego jechało 
majstrów i brygadzistów, a 
Respond, Wrona, Winiarski,

Radziec- 
wszystkim

w stolicy 
Byliśmy w 

muzea, oglą- 
świat ga- 

Tretiakowską, podziwialiśmy 
zielenią 
którym 
wielkie 
r.awet

Do 
nas 6 
więc: 
Smoliński, Okrzos i ja.

O samej podróży niewiele będę 
pisał. Już od Brześcia, stacji gra­
nicznej spotkaliśmy się z najser­
deczniejszym przyjęciem. Radziecki 
konduktor pociągu dowiedziawszy 
się, że jesteśmy Polakami jadącymi 
na praktykę do Związku 
kiego starał się nam we 
pomóc.

Dwa dni spędziliśmy 
Związku Radzieckiego, 
teatrze, zwiedziliśmy 
daliśmy słynną na cały 
lerię — -
wspaniałe gmachy otoczone 
parków, Plac Czerwony, na 
rokrocznie odbywają się 
manifestacje. Czy mogłem 
marzyć, że ujrzę to wszystko. A 
potem Gorkij... Olbrzymie Zakłady 
Samochodowe im. Mołotowa, pro­
dukujące tak popularne u nas 
„Gaziki". Słynne „GAZ-y" zjeździły 
tysiące kilometrów dróg wiodących 
spod Stalingradu do Berlina.

Już z daleka sam widok zakładów 
gorkowskich 
ne wrażenie, 
jeszcze, gdy 
dukcyjne.

Mr.ie osobiście najbardziej inte­
resował dział kół. W tym też dziale 
pracowałem przez cały okres prak­
tyki w gorkowskich zakładach.

uczynił na nas ogrom- 
Spotęgowało się ono 

ujrzeliśmy hale pro-

— godz 16, 18, 20.
(Okopowa 1) — odczyt pt. 
przyjaźni polsko - radztec- 
18.

Państwowa (Daszyńskiego 7)

TBA rRY:
Teatr Pańatwnwy im J Oaterwy: 

..Śluby panieńskie" — godz. 19.
Teatr Muzyczny: nieczynny, w sali teatru 

przedstawienie Teatru Lalki 1 Aktora w 
Wałbrzychu pt. „Smoluch".

KINA:
Apollo: „Nauczyciel" — prod. radzieckiej 

— godz. 16. 18. 20
Robotnik: ..Nauczycie;" — prod radziec­

kiej - godz. 15. 17. 19. 21.
Rlalto: „Świat się śmieje'^— produkcji 

radzieckiej
Klub TPPR

„Tradycje 
klej, godz.

Filharmonia 
Koncert symfoniczny.

WYSTAWY:
Muzeum Lubelskie: (Narutowicza 4) —

„Matejko 1 Riepin" — godz. 10—15.
DYŻURY APTEK:

Narutowicza 27, Buczka 23, Stalingradz­
ie 25.
TELEFONY: 
pogotowie Elektryczne 29-61. 
Pogotowie Ratunkowe 44-44 i 09. 
6'raż pożarna 11-11 1 08.

Inżynier radziecki, opiekun naszej 
grupy starał się byśmy jak najwię­
cej korzyści wynieśli z naszego po­
bytu w zakładach. Każdy z nas 
skierowany został do poszczegól­
nych oddziałów, gdzie pod bacznym, 
fachowym okiem radzieckich maj­
strów poznawał tajniki powstawa­
nia samochodów, zaznajamiał się z 
potężnymi prasami do zwijania 
obręczy i pierścieni. Potem harto­
wanie w specjalnym piecu, lakier­
nia i kontrola techniczna.

W czasie mojej praktyki zapozna­
łem się dokładnie z działem kół, w 
którego skład wchodziło 5 podod­
działów: materiału, zwijania obrę­
czy i pierścieni, automatycznych 
spawarek, ciężkich pras i lakiernia.

Wprawdzie od chwili mego po­
wrotu ze Związku Radzieckiego 
upłynęło już pół roku, ale jak dziś 
pamiętam dwóch majstrów radziec­
kich Aleksandra Aleksandrowicza 
Smolnego z oddziału ciężkich pras

I

Powszechne wykłady
uniwersyteckie

Uniwersytet Marli Curie - Skłodowskiej 
1 Akademia Medyczna organizują podob­
nie Jak w latach ubiegłych cykl wykła­
dów popularno - naukowych dla społe­
czeństwa.

23 bm. odbędzie się odczyt pt. „Marian 
Smoluchowskl najwybitniejszy przedsta­
wiciel fizyki teoretycznej w Polsce" (wy­
głosi dr A. Teske).

30 listopada odbędzie się wykład mgr 
Subotowlcza — „Translatory a spodziewa 
ny przewrót w radiotechnice".

7 grudnia wykład pt. „Podstawowy pro­
ces w roślinach (asymilacja) w świetle 
najnowszych............
szewski.

14 grudnia
— „Podstawy 
kro6kopowanla“

Wykłady odbywać się będą w auli Lic. 
Staszica (Al. Racławickie).

Bilety wstępu w cenie 2 1 i zł.

badań" wygłosi dr A. Pa-

słuchać będziemy wykładu 
fizyczne nowej metody ml- 

mgr. J. Suchocka.

I wykład z cyklu 
»Fizyka dla robotników« 
„ , , i........n«ul

W sobotę o godz. 17.00 w gmachu 
Liceum im. Staszica (Al. Racławic­
kie 20) w Zakładzie Fizyki odbędzie 
się pierwszy wykład inauguracyjny 
z cyklu „Fizyka dla robotników".

Koncert Filharmonii
W piątek dnia 21.XI.52 r. o godz. 20 

oraz w niedzielę dnia 23.XI br. o godz. 
12 w koncertach Filharmonii Lubelskiej 
weźmie udział Jako solistka Hanna Rad- 
wanówni, młoda utalentowana pianistka 
laureatka konkursu lm. Bacha w Lipsku 
1950 r.

W części orkiestrowej usłyszymy: Czaj­
kowskiego — uwerturę „Romeo 1 Julia" 
RlmsklJ-Koraakowa — Kaprys hiszpański 
oraz de Falla — Taniec hiszpański.

Orkiestrą dyryguje Felicjan Lasota. 

i Bietiena z oddziału zwijania obrę­
czy i pierścieni.

Od nich najwięcej się nauczyłem 
w czasie mojej praktyki w zakła­
dach im. Mołotowa. Przede wszyst­
kim musiałem podziwiać ich wspa­
niałą organizację pracy. Każdy ich 
ruch był celowy, doprowadzony do 
najwyższej precyzji. Nieraz dysku­
towałem z r.imi o ich pracy i do­
świadczeniach. Opowiadali mi o 
początkach pracy w tych zakładach 
(pracują tam już od piętnastu lat), 
o trudnościach, jakie napotykali.

W każdą sobotę zwiedzaliśmy pod 
fachowym kierownictwem inżynie­
rów inne działy produkcyjne i za­
poznawaliśmy się z rysunkami tech 
nicznymi w biurze kor.stiuktoiskim. 
Na każdym kroku spotykaliśmy się 
z życzliwym przyjęciem i jak naj- 
szczegółowszymi informacjami.

Dzięki tej właśnie serdecznej, 
przyjacielskiej życzliwości ludzi 
Kraju Rad mogliśmy tak wiele na­
uczyć się w zakładach gorkowskich. 
A czyż przed wojną byłoby do po­
myślenia abym ja, robotnik mógł 
odbyć taką praktykę?

Doświadczenia zdobyte w czasie 
mojej praktyki w Gorkij stosuję z 
pełnym powodzeniem w pracy za­
wodowej w FSC jako brygadzista 
montażu urządzeń. Właśr.ie nauki 
naszych radzieckich przyjaciół urno 
żliwiły mojej brygadzie zdobycie 
przodującego miejsca wśród innych 
brygad montażowych w FSC.

Zbiera my odpadki użytkowe
Dla uczczenia 35 rocznicy Wielkiej 

Rewolucji Październikowej, pracow­
nicy Podzbiornicy Centrali Odpad­
ków Użytkowych w Lublinie podję­
li zobowiązanie wykonania roczne­
go planu do dnia 30 bm.

Uczniowie ze szkoły podstawo­
wej nr 15 zainicjowali w bieżącym 
okresie międzyszkolne współzawod­
nictwo i rzucili wezwanie do mło­
dzieży wszystkich szkół podstawo­
wych w Lublinie.

W akcji zbiórki odpadków użyt­
kowych oprócz Szkoły Nr 15 przo­
dują także szkoły Nr 13, 5, 12, 24, 
TPD Nr 1 i inne.

Pozostają w tyle szkoły stopnia 
podstawowego Nr 10, 19, 1, 3, TPD 
Nr 2 i inne.

I. Szkutnik 
korespondent zakładowy

Czy wysłałeś już odpowiedź 
na Konkurs Sportowy?

Odpowiadając 
na apel Filhar­

monii Bałtyckiej, Fil­
harmonia w Lublinie 
dla uczczenia 35 rocz­
nicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, 
chcąc przyczynić się do 
uświetnienia Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej pod­
jęła długofalowe zobo­
wiązanie: nadprogra­
mowo, raz w miesiącu 
zorganizować koncert 
dla świata pracy.

* * *

ZESPOŁY posz­
czególnych spół­

dzielni pracy na Lu- 
belszczyżnie przygoto­
wują się do ogólnokra­
jowego Festiwalu Spół 
dzielczych Zespołów Ar 
tystycznych.

Eliminacje wojewódz­
kie odbędą się w Lu­
blinie dnia 23 bm. w 
sali Domu Kultury 
ZZK i przebiegać będą 
pod znakiem Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. W 
eliminacjach wojewódz­
kich weźmie udział 12 
zespołów, w tym 7 chó­
ralnych, 4 taneczne 1 
instrumentalny. Zespo­
ły te skupiają 200 pra­
cowników z różnych 
spółdzielni pracy.

* * «

Kierownictwo
Klubu Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej komuniku­
je, że zamiast odczytu 
pt. „Budownictwo ko­
palni w Związku Ra-

dzieckim", odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sa­
li Klubu (Okopowa 1) 
odczyt pt. „Tradycje 
przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej".

Prelegentem będzie 
>ngr FeUks Semeniuk 
z Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej.

* * »

W KLUBIE Tow.
Przyjaźni Pol­

sko-Radzieckiej w Lu­
blinie odbyło się już 12 
różnych imprez z oka­
zji trwania Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

* • *

W RAMACH im­
prez sportowych 

w Miesiącu nowopow­
stałe zrzeszenie sporto­
we „Start" przy udzia­
le Zarządu Wojewódz­
kiego TPPR w Lubli­
nie organizuje pierwszy 
Ogólnopolski Turniej 
Tenisa Stołowego w Lu­
blinie o „Puchar Przy­
jaźni". Turniej odby­
wać się będzie w 
dniach 22 i 23 bm.

W turnieju starto­
wać będą jedynie za­
wodnicy klasy mistrzów 
skiej i pierwszej. Wy­
stąpią więc w Lublinie: 
Gaj (mistrz Polski), 
Arbach, Krygier, Otrę­
ba, Roslan, Dobosz, 
Ragiewicz, Patyński, 
Dębowskl i inni. Tur­
niej przeprowadzony 
będzie systemem ra­
dzieckim, tzn., że za­
wodnik odpadnie z tur­
nieju dopiero po dwóch 
porażkach. Turniej prze 
prowadzony będzie w

W dzielnicy Kośminek potrzebny jesl 
sklep wielobranżowy

W dość odległej 
dzielnicy Koźminek 
się Jedynie sklepy

od centrum miasta 
w Lublinie znajdują 
branży spożywczej.

Sprostowanie
Do notatki pt. Dziwne praktyki Działu 

Zatrudnienia w ZBM“ z n-ru 223 dnia 
17.IX br. zakradła się pomyłka na sku­
tek której niesłusznie wymieniliśmy na­
zwisko ob. lnż. Szulca. 

hali sportowej „Ogni. 
wa“,

» • »

Zarząd Główny 
Tow. Przyjaźni 

Polsko Radzieckiej po­
rozumiał się z Wszech- 
związkowym Komite­
tem Audycji Radio­
wych w Moskwie, któ­
ry nadawać będzie kon 
certy życzeń na pod­
stawie listów pisanych 
do radia radzieckiego 
przez członków i koła 
TPPR. Koncerty te na­
dawane będą już w po­
łowie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Pol­
sko . Radzieckiej.

Życzenia te odnosić 
się mogą do pleśni ro­
syjskich i radzieckich, 
muzyki poważnej i roz­
rywkowej, fragmentów 
oper i sztuk radziec­
kich, utworów literac­
kich itd. Podawać na­
leży tylko tematy, ty­
tuły lub rodzaj utworu, 
który chcieliby piszący 
usłyszeć w tych audy­
cjach.

Listy należy adreso­
wać do Wszechzwiązko- 
wego Komitetu Audy­
cji Radiowych w Mos­
kwie drogą przez Za­
rząd Główny TPPR 
(Warszawa, ul. Kredy, 
towa 5/7). Jednocześ­
nie należy podawać do­
kładny adres zamawia­
jącego, jego zawód, 
imię i nazwisko. Przy 
życzeniach zbiorowych 
podać należy adres ko­
ła lub 
kładne 
certów 
przez 
Radio.

świetlicy. Do- 
terminy kon- 

podane zostaną 
prasę i Polskie 
(rn)

Natomiast mieszkańcy tej dzielnicy po 
artykuły z branży galanteryjnej, konfek­
cyjnej, tekstylnej, drogeryjnej, papierni­
czej ltp. muszą udawać się aż do śród­
mieścia.

Trzeba, by sprawą tą zainteresował się 
Wydział Handlu MRN oraz lubelscy dy­
strybutorzy, a przede wszystkim MHD. 
Wraz z mieszkańcami dzielnicy Koźmi­
nek oczekujemy pomyślnego rozwiązania, 
tej sprawy. (9924).
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Po pewnym czasie zjawił się u niego towarzysz z upraną 
koszulą, pożyczonej jednak przyjąć nie chciał. Próżno mu 
Szczęsny tłumaczył, te nie jest w potrzebie, że ma pracę. — 
Babcia powiedziała, żebyścle to sobie zatrzymali na pa­
miątkę.

Pracował już wtedy u Hermana. Stelnhagen kupił 
w Niemczech najnowszą maszynę papierniczą według mo­
delu na Targach Lipskich, cudo ponad konkurencję, zwane 
w Celulozie Czwartą Maszyną. Budowano dla niej wielki 
gmach 1 całe) stolarki wewnątrz tego gmachu podjął się 
właśnie Herman, warsztat spory, do szabownl, potem, prze­
konując się zwolna, zaczął coraz bardziej zdawać na niego 
całą obróbkę maszynową.

Tak oto gdzieś w karnawale Szczęsny mógł powiedzieć, że 
rok trzydziesty czwarty jest już na początek aż nadto ła­
skawy, nie można narzekać. Ma dach, ma pracę, pracę czy­
stą i łubianą. Zarabia więcej niż na Placu Drzewnym sie­
kierą. W partii jest ze wszystkimi na blachę. Wiedzą gdzie 
trzeba, że można na nim polegać. Towarzysze szanują go 
t cenią. 1 zupełnie inaczej się czują, gdy jest z nimi w cza­
sie niebezpiecznego zadania, bo się już utarło, że z Bidą do­
brze się robi, idzie za nim ten głos uznanls 1 wiary — 
szczęśclak.

Uśmiechał się tylko na to swoje zatracone, pstamać, 
szczęście 1 łapał robotę 1 ganiał wszystko jedno z czym 
i dokąd, byle dalej od Madzi, od myśli czczych I ociemnia­
łych, co by to było, gdyby ona go chciafa, inaczej mówiąc, 
gdyby ślepj słońce miał.

U siebie przebywał rzadko, w soboty chyba, po obledzie 
u Lubartów.

— Co masz sam siedzieć — zapraszała go Fejga — chodź 
na rybę. Dobra ryba, słowo daję 1 Ewa się ucieszy.

To było rzeczywiście grzeczne kłamstwo z jej strony, bo 
Ewa niczym się cieszyć nie mogła. Zycie od dziecka gnie­
cione i lżone wyżęło Ją z uczuć poza nienawiścią do tego, 
co jest: żyła przyszłością, bardzo stara mimo dwudziestu 
paru lat, z wiecznym Draniem wszystkiego na rozum, na 
rozum chłodny 1 z sekciarska sam w sobie zamknięty.

Nie. zapraszając w szabas Szczęsnego na obiad Fejga po 
prostu chclała skrępować Ewę, żeby przez wzgląd na gościa 
mniej dawała ojcu odczuć, jak się dla niego poświęca asy-
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stując przy podobnej „pantomlnte zatęchłych przeżytków". 
Szczęsnemu zawsze się wtedy zdawało, że te rzeczy nie są 
chyba u Ewy do szczętu przeżyte, bo jego, na przykład, 
praktyki ojca nic a nic nie obchodzą. Ciekawe, że dopiero 
u obcych, na takiej żydowskiej wieczerzy, najwyiażmej 
zobaczył, jak daleko odszedł, jak prawdziwie nie wierzy. 
Ale gdzie 1 kiedy zgubił tamten świat, tego dokładnie w ża­
den sposób nie mógł sobie uprzytomnić.

A wlęo — Szczęsny z całej rodziny Lubartów najmniej 
jakoś lubił Ewę, towarzyszkę, człowieka oddanego partii. 
Bliższa mu była Fejga, żywiołowa 1 hałaśliwa, z obronnym 
sprytem na codzień 1 odświętną tajoną uczuciowością. Mógł 
słuchać po raz nie wiem który tej samej załzawionej opo­
wieści o Szymku dobrym, mądrym dziecku, dla którego 
zbrakło jednej kropli, co by mu wzrok uratowała, o Szym­
ku, który zginął dla wszystkich, ale nie dla starej Fejgi. 
Lubił Szczęsny jej płonące policzki 1 serce, jej czulent 
l rybę — 1 chętnie, Ilekroć prosiła, palił w piecu w sobotę, 
nosił wodę 1 inne świadczy! usługi szabesgoja.

Ale najlepiej czuł się z Brońcią. która miała teraz jede­
naście lat, długie, łodygowate nogi na wyrost i glos nad­
zwyczaj czysty, naprawdę piękny głos.

Ich przyjaźń od razu, ledwo się spotkali, odżyła. Szczęs­
nego wzruszało, że po tylu latach go poznała 1 że tak się 
ucieszyła.

Stało się to w październiku, zaraz po powrocie z Rzeku- 
cia. Szczęsny poszedł do Lubartów, żeby się dowiedzieć, czy 
może liczyć na pomieszczenie nad nimi. Zaczął się wspinać 
od strony rzeki 1 tu zza górki wionęło na niego poszarpaną 
na wietrze piosenką: — Jadą, jadą dzieci drogą!... Zasta­
nowiło go, któż to tak radośnie wyśpiewuje: — ...j nadzi­
wić się nie mogą, jaki piękny świat!... bo dzień był chłodny 
i pochmurny, nabrzmiały gnuśną słotą. Ujrzał dziewczynkę 
w kraciastej chuście przez ramię, z maleństwem w podwi­

niętym rogu chusty. Biała koza pasła się obok. Dziewczynka 
przebierając z zimna bosymi nogami, stała twarzą do rzeld, 
połyskującej ciemnym lśnieniem lanego żelaza, 1 złote paź- 
dziorka rozwianych warkoczy leciały, zdawało się, z wia­
trem za piosenką.

Dopiero, gdy mu się rzuciła na szyję, pojął, że to jest 
Bronka z ostatnim Lubartem, z Benlusiem. Dwoje rodzeń­
stwa wyniańczyla już przed nim.

Ile razy później (wszakże losy Ich dziwnie się z sobą 
splatały po latach), tle razy potem Szczęsny sięgał pamię­
cią w te czasy chcąc dociec dnia, kiedy właściwie Bronka 
weszła w jego życie — zawsze widział dom dwugarbny „Na 
wydmuchu", rozśpiewaną dziewczynkę nad zamgloną, 
chmurną Wisłą i melancholijną kozę żydowską, która bobki 
prósząc chodziła dostojnie po wzgórzu.

Z Brońcią można było mówić o wielu sprawach, nawet 
na tematy polityczne. Wiedziała, za co Ewę aresztowano 
w zeszłym roku 1 że komunizm robi się p0 to, żeby biedy 
nie było. Uderzała w niej dziecięca powaga, wrażliwość 
chłodna I zatrważająca: czy to — to świeże, tak czyste, 
zdoła jednak dojrzeć, okrzepnąć?

W pierwszych dniach lutego przyjechał z Warszawy re­
daktor Bielawa - Waliszewskl, brat tamtego Bielawy od 
koni, wina 1 marszałka, tak samo ułan z wyglądu, ale nle- 
pljący. Myślący. Pisma redagował lewicowe, mówił ład­
nie, bojowo, i za odczyt nic nie brał poza zwrotem kosztów 
przejazdu i obiadu w „Zaciszu",

Zaproszonj go (utartym zwyczajem do sali „Makabi"), 
żeby powiedział dokładnie, jak było na procesie lipskim, 
który trwał trzy miesiące, a skończył się niedawno uniewin­
nieniem Dymitrowa i Bułgarów. Dymitrow byl najbardziej 
popularnym człowiekiem na świeele. Mówiła o nim cała Pol­
ska — 1 Brońcią z całym Włocławkiem.

— Mów dalej — prosiła Szczęsnego. — Jak Dymitrow 
krzyknął: „Panie starszy, pańska zupa śmierdzi!"

— Tośmy na tym wczoraj stanęli? A więc: „Panie pro­
kuratorze — woła Dymitrow — zupa, którą nawarzyłeś, 
zaczyna cuchnąć!"

— Ojej! A tamten?.


